
t

•§• •§•*fr ty ty -fr<ś> ̂  -tyfyĄ-#  &*;•&& #

M O N I T O R
Ra R. P. 774 ,

Nr o: XXVI.
Dnia 30. Marca.

Firtus fata domat, pojl mortem Jolu 
łriumphat- ,

TBolewać Nam ſprawiedliwie na- 
leży na t? nieſzczęśliwość po* 

wſzechn?, że maiąc iuz w tych wie- 
ta c h  wſzelaką umieiętnoś.ei wiado­
mość, dzikość y grubiąńftwo cza- 
Iow dawnieyſzych panuie w Nas ie- 
&cze,ſama tylko powierzchowność 
cnoty, przybrana w rozmaite zafto- 

lako to obłudy intereflu pod- 
chlebftwa. Zmyślony ten Obraz tak:

Bb do-
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dobrze fig w oczach Ludzkich wyda- 
ie że go rozeznać od prawdziwego 
nie łatwo kto może. Szczęśliwy ko­
mu wychowanie rozumne, bogoboy. 
ne Rodziców napomnienia , praco­
wite podały ſpoſoby unikania tego 
nikczemnego Rawy gatunku. Ale 
iako trudno, abyśmy obeſzli fig bez 
ſpoleczności, iak częzko niżfzym 
nie używać pomocy możnieyfzych , 
tak trudniey daleko nie ulegać upo­
dobaniu tych którym fię oftrość cno­
tliwego rządzenia przykra y niemiła 
widzi. Y ztądci wynikła potrzeba 
zakrywania wyftgpkow przynay- 
mniey pozorem pobożności, aby fig 
nie pokazać oczywiście przeftgpui?- 
cym Prawa.

Spoyrzyimy na wſzyflkie Rany 
ciekawie, a znaydziemy zapewne co- 
by Nas zawRydzaſo. Czyż nie wi- 
dziemy nie raz Sprawiedliwości w lą­
dach fiedzącey na Krześle bezpra­
wia, maiacey oczy zaftonione do­
brem pry watnym, uRroioney w ſzar
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t y  łzami oblane , & niby nie z chę­
ci lecz zprzym uſu ściągaiącey rę­
kę do brodzenia we krwi niewinney. 
Oczyfzczałaby ią y wymawiała wpra­
wdzie Kfięga wielka nazwana Pra­
wem, w ktorey fię znayduią tyfiączne 
potwierdzenia takich poftępkow , 
gdyby ]ey nie zamykała na ten czas 
kiedy Jey przychodzi ſądzić ofoby 
z  których fpodziewa fię pożytków. 
Y tak czyli użyie oney do uciiku ie* 
dnych czyli do ochronienia drugich 
zawſze ma po fobie przyczyny y 
nie odmienia nazwiſka.

Dwory Krolewſkie lub Xiążęce fi| 
także pełne fprawiedliwości po* 
zcrneyi Znaydzie fię tam wie­
le ukrzywdzonych w nalcźytey za­
płacie, udręczonych wielkiemi poda­
tkam i, wyzutych zofłatku dobra, y u* 
^ieraiących w kaydanach , nie maſz 
takiego coby powiedział że fię to nie- 
^nfznie dzieie; y owfzem ma pod- 
chlebftwo tyfiaczne uſpra wiedli wie* 
nia tych ; gwałtów wybiegi. Nay-

nie-
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nićwinnieyfi poczytani Zdraycańd , 
łpokoyni olądzeniBuntownikami czu- 
waiącemi na życie Pana, nędzni y u- 
bodzy łakomemi bogactw Dziedzi* 
cami. Wychwalane wſzędzie przy­
mioty PańHiie ćmią tak dalece za­
patrujących fię na plącz Poddańftwa, 
że ie nie ieden mianuie wymyflem 
nie rozſądnego Poſpolftwa. »

Gdyby Nam przyſzlo weyrzyć w i— 
ftotne y rzetelne poftępki tych, co my 
ich za naylepſzych u ſtebie ſądziem, 
pokazałoby fię częftokroć , źe ſą 
ftraſznieyſzemi okrutnikami nad o- 
wych, których Nam Dzieiopiſowie za 
cel pogardy y obrzydzenia ftawiaią* 
Bo iako łagodność, powolność y 
ſzczerość ſą pierwſzemi u Nas nay* 
wybornieyſzych przymiotów znaka­
m i,  tak doſyć ieft wziąć na fiebie 
zmyśloną onych poftać, żeby fi? 
wfzyftkim przymilić. Można byd^ 
chytrym dla ſwoich Przyiacioi, 
Gwałcicielem Praw Narodowych , 
wydziercę doftatkow Sąfiedzkich,



irikt przekonanym nie będzie o zło­
ści takiego, chyba ten który na fobie 
doświadczył.

Przyrodzenie famo, bez p rzyda-  
ney do fiebie ſztuki, tak ieft profte, 
ze go dociec nie trudno. Widzie- 
my poſpolicie w Poſpolfłwie, że wia- 
kimkolwiek razie wydaie fię z na­
miętnościami, które nad nim panuią, 
ale wyżſzey godności Ludzie, tak fig 
ftaraią gdzie potrzeba naydrobniey- 
ſze pokryć przywary, że Nas więcey 
do kochania niżeli wzgardy Ich oſob 
fkłonnemi czynią. Okropna ta a n i­
gdy niezmiarkowana wytworność ni­
gdy w iedney nie ieft widziana po- 
ftaci, zawſze fię przyodziewa w taką 
w iakiey fię znayduią ci z ktoremi 
obcnie. Dogadza rozmaitym ſkłon- 
nościom, a b y ley  wzaiemnie ulega­
no w czafie. A iako rzadko kto ieft; 
wolny od miłości włafney, tak po­
tępiać y ganić tego niechce, co wła­
śnie do niego podobne.

Uwa-
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Uważywſzy rozſądnie zkąd pocho­

dzą takowe niepomyślności, zdaią 
%  wypływać z dwoiftych źrzodeł, to 
ieft z pogardzenia dobrych przykła­
dów , y zaniedbaney gorliwości o 
dobro powfzechne.

Co do pierwſzego, rzecz to ieft o- 
czywifta, że im więcey poftrzegamy 
zepſucia obyczaiow, tym bardziey 
ftarać fię Nam należy o wynalezie­
nie prawideł takich, ktoreby Nas na 
dobrą prowadziły drogę. Gdzieżby 
ich znaleść, w gminie bezbożności ? 
Jeżeli Religia ieft mocnym dofyć ha­
mulcem do powftrzymania Nas od 
złego , to tłumaczenia jey rozmai­
te ledwie fię oney w ſercu odezwać 
dadzą. Część maleńka wybranego 
Ludu nie śmie fię wyiawiać z ſzcze- 
rościf zdań ſwoich ażeby niezaftu- 
źyło na Imię Fanatyków , Ducho- 
wieńftwo oprocz Kościołow pozby­
ło mody rządzenia y ganienia św ie­
ckich. Co mówię: iuż y tam nie,- 
ftety! uftąpiła chciwość pobożno-

* ści
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ścij zwyciężyła odwaga miękkość*

- Same tylko zoftaią Nam fię mar­
twe wizerunki cnoty w Kfięgach fta* 
rożytności, te iednak glaſzczą tylko 
na chwile umyfly naſze , wzruſzai% 
chęć y niby krew obumarły znie- 
walaią Nas do ſzacunku nadzwy* 
ezaynego znakomitych Mężów , ale 
myśli naſze dalekie % od tego, aże­
by Ich naśladować, albo złe od do­
brych rozeznawać umieli. Staie Nam 
na pierw ſzey przeſzkodzie zwyczay 
powſzechny, ktorego granic przeſtę- 
pować niechcemy. Oflabia przed- 
fiewzięcie naſze upodobanie now o­
ści y boiaźn abyśmy nie podlegali 
pośmiewifltu , To zaś dla tego, że 
czytane iakowe Dzieła, przywięzu- 
iemy fię tylko do ſamych ftow y 
opiſania onych, nie zważaiąc pobu­
dek dla iakich były czynione, a im 
bardziey opuſzczamy iftotnych do­
chodzić związków dobroci onych

tym
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tym trudnieyfze Nam fię bydź wi­
dzą, albo fię chwytamy podchleb- 
nieyſzych fobie. Żebym to dowo- 
dniey wytłumaczył, tak mówię. Au- 
guft z Tytuſem niech będ? np. na ie- 
dney położeni ſzali rozſądnego zda­
nia, obydwoch Dzieiopis pięknie o- 
p iſał, za obydwoch rządu kwitneło 
Pańltwo, rożfzerzaty fię granice, po­
mnażały doftatki, porownaymyż Ich 
teraz z ſobą. Auguft cokolwiek czy­
nił dobrego, było to z wrodzoney 
dumy, z chciwości Panowania y żą­
dzy nieśmiertelney chwały. Sprawy 
Jego choć daſkonałe zaſadzały fię za* 
wfze na pomyślności oſoby własney, 
albo tych co mu byli potrzebni, lla- 
irat fię zaś taiemnie gubić lub po­
gnębiać tamuiących męftwem y roz­
tropnością iedynowładne jego zamy- 
fly.

Rejzta U) najlęp uiącym Monitorze.


